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KURYER LITEWSKI.
Ф  W iln ie  w Piątek dnia 7 Sierpiia v. s. 1851 Роки.

W , ,  Л 0 М0 . . 1  K ra j o w s  U z z poipy. n.ySogodniey.zym do ust.nowienił
S a n kt-P e tersb u rg  dn ia  28 lipca. k o m u rn b iy i  między dwoma brzegami. T ym  koń .

Dnia 27 tereźnieyszego miesiąca lipca, o go- oem, podzielił woysko на cz tery  kolumny; 4sza z  
demie 4 tey z południa, wystrzały działowe, z Pie- nieb, z bwtgo skrzydła, by ła  pod wo-Ką f t u  W  itta  
t ro-Paw łow skiey twierdzy, zwiastowały wiernym  aga złożona » korpusu grenadyerów pod dowodzinnfłrtlnum mitHjŁlńonjń аіпііли , л naailłam ... V О / I . “ * -

N ikołaja N ikołajewicza. (jP. JP .) postęp ten, odbywający eię równolegle d e  
W isły |  mógł być tamowany przez powstańców,

Udzieliwszy naszym czytelnikom ostatnich do- którzy, przebijając eię przez tę linią, mogliby w y ­
niesień o przepraw ie A rm ii  na lewy brzeg W isły, chodzić na liniią komunikacyy A rm ii  naszey. Dla 
spieszymy dopełnić іе szczegółowym obrazem roz- zapobieżenia temu, lub dla zwrócenia na stra tę  nie- 
rządzen, w y d ^ y c h  przez Jenerał  - Feldmarszałka, przyiaciół podobnego zamiaru , gdyby śmieli go 
H r .  Paskiewicza-Erywanskiego, w celu zapewnie- przedsięwziąć, Głównodowodzący uznał za potrze- 
nia pomyślnego skutku tego ważnego kroku , ob- bne zrobić następne rozrządzenia : 
myślonego tak przezornie i z taką dzielnością wy- Naznaczył wtdrą kolumnę za punkt połączę-» 
konanego. Cała ta ozynnosc, tym iest godnieyszą nia się. około którego wszystkie korpusy m iały  sie 
uwagi, iz wkłaMała na Naczelnego W odza dwoiaki zgroma^zić^w razie, gdyby rokoszanie w  znaczne* 
obowiązek: pomykania się bez p rzerw y  skrzydłem sile rospoczęii zaczepne działanie i taki nadał k ie-  
ku  punktow i, w którym  przeprawa miała się do- ru n ek  tey kolumnie, ażeby oddalić się o dwa dni 
konać, i razem gotowania b itw y, w razie, leżeliby drogi od prawego brzegu W isły , w zamiarze ato- 
powstancy chcieli lam ow ie ten postęp na p raw ym  czenia walney bitwy, jeżeliby powstańcy rozpoczęli 
brzegu W i s t y  /  « a .k .  Gdyż wtenczes, z p r . n e g J s k r z y -

I) W  ohw .li,  k iedy H r .  P a s h e m c Z - E r y .  dla wielką m.esą Uzdy, b t . r . l b y  a™ odciąć ich  od 
w anski p rzyby ł  do Pułtuska, A rm ia zaymowała na- Modlina i  odeprzeć ku  Narwie, 
stępne stanowiska : Awanposty rozciągały się po- 22go czerwca o świcie , A rm ia  nasza opuściła 
nad lew ym  brzegiem- rze?,. W  k r y ,  silny oddział P n łtu s ’ i iego okolice, i ruszyła ku  W  krze P ie r -  
zaytnował Nasielsk, gdy tym czasem pkzedoia straż, wszą kolumna pod dowództwem H r .  W i t t a  udała
pod dowództwem ^ p й / , ’" я  *ł »ł -  — J  v ..y.-  j .  ■»—*•--------
ekiem.

leży K o rp u  
wizyą grenadyeró

. . . .  . . - - -------godzin za woyskiem
stał w p ąk o w ie .  i połączył się z niem w Sońsku. Bagaże zaś będące

Oddział Jen.-porucznika M uraw jew a b y ł  w na prawśtn skrzydle wzięły k ie ru n ek  na Chotuń 
marszu , w  celu przeyścia Bugu i połączenia się i  Gośoiłów. f  *
z  Arm ią. Przebywszy tę>rzekę w  Nurze , złączył зЗ c ie rw oa , woysko postępowało w tym  sa- 
się z m ą 2ogo czerwca. m ym  poriądku; lewa kolumna poszła do G utarze-

Dn.em przedtem rokoszanie próbowali s i ta-  w a, drugi do L o b rączk ą ,  trzecia do R ac ią ż a , a 
kować Nasielsk. Dwie drogi, idące z tego punktu , czwarta  do Gośoiłowa.
dochodzą do Ciechanowa, gdzie by ły  bagaże woy- aPoniew>ż obrót ten o d k ry w a ł ważny p a n k t  
sfcowe. Pierwsźa z tych dróg idzie p rz e z J U u k o -  Ciechanów, i wystatfiał^ go na napad rokoszanów*

rm lepszego zasłonięcia 
brygadzie ze straży ty l-

_  . , , - „ - . Ciechanowa i  służyć im
praw em  skrzycfiem pozycyi, k tó rą  zaymowała A r-  za eskortę.
mia, Głównodowodzący, chcąc przeto zabezpieczyć 24 czerwca o świcie , Głównodowodzący o- 
Ciechanów od wszelkiego n a p a d a ,  rozkazał im u  debr tł  wiadomość, iż znaczna massa piechoty i ia-  
korpusowi woyska, stoiącemu w  Gdfominie, ruszyć zdy rokoszan wychodziła z Modlina. Sądząc, że sie 
do Sońska, i zaiąć tam pozycyą- Ten obrót dosts- udadzą ńa P ło ń s k , postanowił natychmiast pogo- 
teozny b y ł  do sparaliżowania wszelkich zaczep- dzie prz, "idziane rozrządzenia na przypadek b i t­
nych działań powstańców na Ciechanów: bo gijlyby wy, t  powziętym planem,dalszego marszu. Za pp- 
nieroeważnie postępowali przez Nowe-miasto, na- mo ą Uy kombinaoyi un ikś ł  potrzeby wstrzyma- 

‘ sza Armia , która miała w ręku drogi tiaykrótaze, nia lub zawieszenia głównego marszu, k tó ry  wiódł 
wiodące do M odlina , mogłaby ich odciąć od tey woysko , punk tu  przepraw y przez W is łę .  P o -  
twierdzy. t stęp ten  wykonywał się w k ierupkach  następnych:

Wszakże powstańcy ukazali się tylko w.bar- Kolumna lewa szła do Gołomina, 2ga do Rzą­
dzo małey liczbie, i po k ilko  wzaiemnych wyslrza- wina, 5cia do Gralewa, 4ta do Raciąża. v
łach  т naszym oddziałem stoiącym w Nasielsku, Głównodowodzący postanowił, iż w razie po­
wrócili  się na p raw y brzeg W k r y ,  gdy tym  czasęm tyczki, kolumna lewa uda się do Smerzewa; i ie-  
nasze awanposty saięły daw ne stanowiska na le- żeli powstańcy ukażą się w wielkiey liczbie przed 
w ym  brzegu. , _ tym p u n k te m , zniszczy tam  mosty i póydzie zaiąć

Gdy prtSyście  przez W is łę  było istotnym Zarblewo. Druga kolumna powinna by ła  zaiąć 
celem Głównodowodzącego» przeto postanowił u -  R z e w in , gdy tym czasem trzec ia ,  stoiąca w G ra- 
ekutecznić ie bez naymnieyszey zwłoki. lewie, łącząc się lewem skrzydłem z głównóm woy-

P rzepraw a miała się odbyć n iiey  Modlina: ekiem, miała działać z boku i z tyłu na powstań- 
Feldmarszałek*zatem postanowił iść w zdłu i#rzeki, ców, udaiąc się z Miastkowa do Cieszkowa lub Ba- 
aż do punktu , k tó ryby  był,  tak  a okoliczności, iako busze wa. Naktmiec cawarta , awrayaiąo się w K ra y -
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kowie e k ierunku  na Raciąż, miała isc do Drozdo- 
wa. Oddział tyloey straży skierowany Щ  ku VV0.*N 

Podług takowego rozrządzenia , dow ne sny 
woyska mogły się w półtbry godziny połączyć na
pozycyi pod Rzewioem, ,

W oysko przytykaiąc do Skwy leH?em swetn 
4  skrzydłem, miało cofać się w razie pArzeby, na 

Kzewin i Drozdowo. Gdy wszakże rotoszanie me 
przedsięwzięli żadnego zaczepnego алаіапіа , a r ­
mia nasza opanowała bez oporu p o z y y ą , k tó rą  
Głównodowodzący z&iąć ro zk aza ł , sOsowme do 
wspomnianych rozporządzeń- - . _

25 czerwca, lewa kolumna udała sę ku Górze, 
2ga do Rogotworska , 3bia do Brzechcwa, 4ta do 
Sietropic; a tylna straż zaięła Bobrki.

_>6gof A rm ia  la ię ła  Płock, a kol miny stanęły 
na następnych pozycyach: lewa w Bory «zewie, 2ga 
pod samem miastem, 3cia w Parzeniu, a 4ta w lrte*. 
powie. G dy tym czasem bagaże ciągnęły przez b l i -  
nowieo, Raciąż, K ozłów i Proboszczewice, a b ry ­
gada, którą użyto na eskortę , szła tuz za niemi.

Oddział kozaków , pod Jen. t r ia s u  w, o b e j­
rzawszy kray  w różnych kierunkach wzdłuż prawe­
go brzegu W isły , połączył się z wojskiem w Płocku.

W oyska stały w tera mieście przez 27, 28 1 
29 czerwca; w tym ostatnim dniu, rokoszanie pod­
stąpili w w ie lk ich  messach pod Płock; lecz Głó­
wnodowodzący, niemaiąo zamiaru wydania bitwy 

Ж W pozycyi, k tó rą  za jm ow ał, zrobił potrzebne roz­
rządzenia, ażeby marsz ciągnął się bez przerwy ku 

f punktow i, obranemu do przepraw y przez Wisłę. 
Stosownie do tego, 3o czerwca o świcie ruszono do 
Srebrna, zostawuiąc tylną straż 0 pół mili od r ło c -  

k ka. P ierwszy korpus, k tó ry  stał w Perzynie, wy­
przedził obroty A rm ii i  udał się do Osieka, ażeby 
przygotować mosty i przedmostowe szańce, które 
Głównodowodzący kazał urządzić , tak na dwóch 
wyspagjh, znayduiących się. na śrzodku W isły , la­
ko też na obu b rzegach itey  rzeki.

Igo lipca, główna kw atera  Feldmarszałka sta­
nęła w°Lipnie. 2go całe woysko udało się tak­
ie  ku tema miasteczku $ zaięło pozycyą na pra­
wym  brżjgli M nienu ; a tylna straż stanęła w
Rembielińtó. ' ,

T ym  czasem H r .  P a h len  , ca czele p ierw ­
szego korpusu woyska, przyszedłszy dnia 3o czerw­
ca do Osieka, stał się panem obu wysp i umo­
cn i ł  iednę z nich Sotą, a drugą 4otą dział*mi; częsc 
zaś Kozaków wysłana na brzeg l e w y , saięła m. 
Raciążek i w niera się utrzymał*.

Roboty, które rnaią być wykonane dla u ła­
twienia przeprawy, idą z pośpiechem. Dwa szań­
ce przedmostowe , zapę^nia iące  posiadanie obu 
brzegdtw, są iuż w stanie obrony, a budowa m o­
stu praw ie iuż skończona.

Od chw ili  opuszczenia pozycyi w okolicaeh  
P ło c k a ,  tylna straż maiąca przykrywać obroty  
woyska, ciągle była ścigana przez wielkie massy 

t  powstańców. Lecz Głównodowodzący* nie uaiąc 
się bynaymniey odciągną^ od głównego celu, szedł 
daley ku  punktowi przepraw y , będąc zkąd inąd 
przygotowanym do stoczenia bitwy, gdyby roko- 

4 szanie szli za w ojsk iem  naszem aż na brzeg W i ­
sły, i  dla tego zawsze tak  k ierow ał obroty, ażeby 
można było w kilka godzin skupić wszystkie siły.

II )  4go lipca, podczas kiedy Arm ia stała w 
L ipnie , tylna straż zbliżyła się do g łów nej  mas­
sy woyska i zaięła pozycyą w Jasieniu, rozstawi- 
wszy swą piechotę od Kam ien-K otow a. 'Podsju- 
cby  zaymowały przestrzeń od Sierpca przez K u ­
ró w  aż do prawego» brzegu rzeki Skwy.

5go, jak ty lko 's tanę ły  mosty, które budowa­
no na Wiśle, na przeciw Osieka, Głównodowodzą­
cy  rozkazał Jener. H r .  P a h len  p rze jść  ns lewy 
brzeg, na czele igo korpusu i posunąć części iego 
w  k ierunku Nieszawy i Słuczewa. Pod zasłoną tey 
wystaiącey pozycyi bagaże zaczęły przebywać W i ­
słę i  szły przez dzień 5 ty i 6ty.

G łów ne siły woyska, opuściwszy pozycyą w 
L ipn ie ,  zaięły inną między Kikołem  i W olą, gdy 
tym  czasem tylna straż otrzymała rozkaz poaosta- 

v  n ia  na punkcie, k tó ry  za jm ow ała  d. 4go. 
r  Naczelny W ódz z głównemi siłami zostawał

6go na pozycyi za Kikołem. Wszystko tak było 
rozrządzono, iżby można jbyło stoczyć walną bt- 
$w§ z powstańcami, gdyby ci umyślil^posunąć^się

daley dla odciągnienia Armii od przeprawy przez 
W isłę . . „J

T ylna  straż otrzymała rozkaz zebrania etę 
z całą piechotą około L ipna, zostawuiąc czaty na 
tych  samych punktach , lecz cofnąwszy iazdę do 
Skąpi i  Głodowa. y

W c ią g u  dnia 6go, Głównodowodzący otrzy­
mał wiedomośćjtż podsłuchy powstańców,które do­
tąd postępowały za naszą Armią,wyprzedzaiąc swo- 
ię, zaniechały swych zaczepnych onroUfjp i znikły.

T a  okoliczność była widocznym ‘dowodem; 
że armia powstańców, nie śmieiąc mierzyć się z 
naszą, ani odwrócić iey od głównego celu, śpieszy­
ła ku Modlinowi, dla przeprawienia się przez W isłę  
І przybycia na lewym brzegu na pomoc W arszawie.

7go lipca, w dniu, któęy Głównodowodzący 
naznaczył na p rzejśc ie  głównych sił Arm ii na le­
w y  brzeg W is ły ,  te zdjęły się ze swego stanowi­
ska za Kikołem i p rzybyły  do Osieka.

Za danym rozkazem , rozmaite kolum ny r u ­
szyły ku przeprawie. T a, ciągnęła się od iotey 
żrana aż do wieczora , i  k iądy iuż dokęnaną zo- 
ótdła,trłównodowodzący założył główną swoię kwa­
terę w Raciążku, gdy tym  czasem różne k o rpu­
sy zaczęły -się zbierać około tego miasteczka.

T y lna  straż zbliżyła się do punktu  przepra­
wy zaytnuiąc pozycyą przy Czernikowie, w tymże 
czasie, H r .  P a h len , na czele igo korpusu, posunął 
tię aż do Łowiczka. ^

Takim  sposobem wykonaną została bez w y ­
strzału, ta trudna i wielkiey wagi, czynność. P o w ­
i tan e j  , n iepewni skutku swych obrotów, mniey 
jeszcze ufni w swych działaniach, nie poważyli »ię, 
ani walczyć z naszem w ojsk iem , iv?ego postępnym 
ruchu, ani opierać się iego przepraw ie przez W i ­
słę. [ Т . Г . )
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SiPRAWY NIDERLANDZKIE.
JSaga dn i»  2$ lipća.

K r ó l  Jm ć  i X.iążę Uranii wyjechali dnia 22 
przez R o tte rd a m  do woyska; W mieście tem byli 
oni przyięci г  na jżyw szym  zapałem od ludu, 
k tó ry  się zbiegł na ich  przybycie.

_ Donoszą z Rottercfyimii pod dniem 18: „X ią -
2e ,K o b u rsk i;  b ra t  K ró la  Belgickiego, p rzybył tu  
dziś rano, i  wyiezdla iu tro  do Niemiec. (J .d .S .P .)

В гихеііа . dnia 24 lipca. 
i Dnia 21, od godziny 8tney zrana , niezliczo­

ny  t łum  ludki napełniał ulice, a szczególniej plac 
kró lew ski; gdzie zbudowano , naprzeciw  kościo­
ła  ś. Jakóba Kaudenberskiego, galeryą, w śrzodku 
k tó r e j  wznosił się tron  królew ski. M ie jsca  pod­
niesione, zostawione dla osob zaproszonych przez 
K o o g A s,  były zaięte, oraz wszystkie okna domow 
leżących na placu królfxvskim. Między gbdziną 
io tą  a l i t ą  p rzybyły  iedne po drugich : sąd nay- 
wyżssy b ru x 6 lsk i , izba rachunkowości , sąd n a ­
dworny, sąd cywilny, ieneralni ad mini strato rowie, 
gubernatorowie cywilni, deputacy-̂ в stanów i g u ­
bernatorow ie prowincyy, i zaięli m iejsca po obu 
s tron ich ,  poniżej m ie jsc  przeznaczonych dla człon­
ków Kongressu. R eient 1 Kongres przybyli na plac 
królew ski o południu. Przed tronem stało pięć 
krzeseł, bogato ubranych, dla prezydenta kongres­
su, dla Króla, dla re ienta i dla wice prezydentów 
kongressu. —, K ró l  wyjechał z zamku L<\eken o 
godzinie 11 tey, a o pół do 2giey przybył ze swo­
im orszakiem na plac królew ski.  ̂ Jecha ł  kon­
no w ubiorze ienersła  belgickiego, i p rry ię ty  zo­
stał przez iednozgbdne Óługotrwatące okrzyki. Gdy 
K ró l  wszedł na galeryą, i Usiadł na krześle, p re­
zydent Kotigressu przemówił do niego w te sło­
wa: „Nayijpśnieyezy Panie! Zgromadziliśmy się tu 
dla przyięcia przysięgi, któtfą przepisuje konstylu- 
cya. (Udzielę wrąb głosu P. Reientowi, k tó ry  zio- 
zy władzę swoją w ręce Kongressu.”  Reient miał 
mowę, w k tórey  wystawił rys swoiey administra­
cy jn a  P. G erlaćhe , prezydent kongressu, oświad­
czył mu w odpowiedzi s« e y  wdzięczność kongres- 
su. P. R . Ѵ ііа іп  хіѵ, stoiąc przed Królem, odczy­
ta ł  potem konsty tuc ją ,  a P.Nothornb  przedstawił 
mu rotę przysięgi. K ró l  Wykonał ią głosem moc­
nym i pewnym tonem : a natychmiast powietrze 
rozległo się okrzykami: niech zy ie  K r ó l!  odgło­
sem trąb  i  bukiem  dział. K ró l  podpisał protokół 
wykonania przysięgi i zasiadł ca tronie, zkąd miał
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. t f ^ r a  nrzvieta Ł nay ływ sińm  kongressu « b r a l i  się na posiedzenie w p iłaciy  na-

na itępm ącą  m o w ę ,  kt<^,a przyięta г  > > rodowym* F. G erlacke  oznaymił im, ze o godzi-
u niesieni era: . nie 6tey K ró l  przyymować ich  będzie podfug po-

f  •£:.?,s t ”*; . ? £  и »  K & r
Kończy budowę tow arzyską , i ozpoc ę ą V F  p len u et zdał sprawę ze sposobu, którego się
w -  *■<?*■(j Ż eV Z Z T Z : v ^  т у ^ Г к о ^ у Л р і ^ п , ,  pw y . 0 . ó t - n ,  d f .  u ło ?  
i<**t zupełn ie  u sta lony  w J o r m a c  p  p *  j  wzgl§dem fteienta wyroku, k tórym  uznaie
Р Г2И t l t y t Z T t a f ó c h o d z i  zupełn ie  od was, go sa . ła łonym  w oyozyźoio i п .в п .о »  m » d o i y -  

„ K o n s ty tu c ja  t g  K .% 1  ,v \a .  wotmey peosyi 10,000 zł. hol. P. t de ATeje/
«■ «RTF»** %"> 'VyPr Z T t d m e m i  s% szcześli- oznaym ił,  i i  k . id y  członek koogreesu o trzy m . 
Л,еш Y T }  ^ n a , h  k tó re m ogłyby ,ю -  srebrny  rnedsl i bronzowy, na pamiątką uroczysto-
» y m . О я  « W a M  niesnaski, k tó re  m  g y r ^  ^  ( p  G eriache  m isi potem długą mo-
w slać m ięd zy  ro iina item i а  n iem i t ie  i oświadczył w im ienia n a ro d u , źe kongres

r S S . n S ' -  b o d o  w y ‘iest 'odroczony.

«■•«*<*. P»wfow"  'I tL a T a p o T r z ó d w a ,  , j J u ł e m  p . t . c u  • Iró lew sk i.go .  D e p u i .w . r i  u .sykow .1.

:  д Г т а -  ^ т т 1 Г ы , у п о Р z każdą d ep u U ęy ą ,  KrW p o .
' c i ,c a ły  s,ę m^ f u 'v’ t 'pp‘! " ^ l  roztrząsan iu , któ- wiedział deputacyi antwerpskiey, и  sią sposlz.e- 

* »  >'Z у  'L  ło  wypaJku ,  będą p rze d - w s ,  i i  handel tego miasta me zadługo o d . ,s ic z e
. , e do <ego dopro»adztto  w / p «  , |  -ł tn0’wu p lerws,.ą swą świetność, i  ze, ntc.egd m e

т І°‘етп 7 Т УУ аУп Л - а ш  m oieto  w stąpienia  na  zaniecha ,do ukończenia, i . k  tylko byc może nay- 
„ O debrałem , od C*asu moiego w  «геЛ/аѵ wszvstkich kwe,styy, leszcze mepostano-

z ' emz>  B etg ieką , У ' у У  '70" u d z a Jdo w dzięczno’- wtonych między H cllandyą a Belgiom; depntadyl 
<0 razem  , , . z r n s z a o » ? ' p o ^ .  Jz s„,e L im barskiey  obiecał, 2e za pomocą negocy.cy , do-
&«• N a  'V dok ludu py  ■ „ n Z d o w lу m o g e b yd i  brze prowadzonych potrafi usunąć trudności, takie 
o i rz ^ b '  a*< rep reze to acy .  i “J t i i e J p r z e z  f y « « -  zachodzą co do ich granic. K ró l  rozmawiał z depo- 
p rzeko n a n ym , ze w ezw any zost 1 p  j  . • i nnvch nrow incvy  o ich  interessach ma-
n ie  K r a i u , i  ’ф у т и і?  w szystkie obowiązki, іакіе  ! г і Д ‘. w  doskonale. Po-
w kła d a  n a  m nie takowe Р ГІУ1ЪСХ * t ś J  deputowani mieli honor być przypuszczeni do

„ B yłem  równie* iyczU m e  p r * M M  ™ «Ы и królewskiego, w którym K ró l  siedział między 1
ścs* h rd iu frd n c u z h e g o , ktor\ P ’£ eb/  k tó rycb wy -  Y .Surle t d e  Chokier i ? .G eriache. W  śrzodku uczty 
Jz/fem, l e  w id zę w  tych  oznakach , d°  p p re ivdent kon»ressu Wzniósł toast: Leopoldowi I ,

nego iest ścieśnienie c h ^ n w e  interesse
zdepo poruszen ia  po litycz- „  w  ranom .1 spoim-m ------ T /
chwilowe interes sów m a tę- „on był szczęśliwy 1 niepodległy.

— —  - >  г Ж dobrze ich  w ażność , z Dnia 22 o godzinie 2giey po południu, K ró l
p rzy jm o w ał władze cywilno iw óyskow e.

Ж  przyG ^ g M O ^ . ł  p rze .
: : tV d y  p ^ y tl^ i n a b ó S y .  ’ Z m s p k i , Ą  g .ąd gw srdy , narodowcy i woysk zo .ydniąoych
re  zrobiłem  w kra iach  zn p m i  w Q oniec N id er la n d zk i a t r tym uie ,  i5
w sp iera ć  będą, spodziew am  się, usiłowania kto- e„  l  źrzódła, fe  miniateryum >8kłada się
rem i w raz chcę się zaiąc d la  £  f  na«tepuiącygch  osób: P. M eu ten a ere  iest m inistrem
ce//z. Lecz m a m  n a d u e ię , ze naród belgicki który^ * n a s tę p u ią c y c ^  p  ^  ministrem skarbu; P.
się nasam przód da ł poznać p rzez swoy * г у  - P ministrem sprawiedliwości; P. F a illy  zo-

* . V S g z s s r z z , a - w - i - i '- -
І і " й і , ш с 3 .  , r . L  E u r o , .  І-  . . . . . . . .
Chcę zgrom adzić około s i e b i e  wszy stkie  sw , „ djiaie^szeeo P. S ylva in  van de fT e y e r  miano-
u i j c ” P M i f  y t Pi T c azyńidĄ ia lś le . w a n ,  iest o d z w y c z a j a m  posłem i m i n e r e m  peł-

n 0 m - 7 e J r ^ X ed p rzyby ł w c z . r . d o ^
meto. p .d .S .P .)  __________

rza m  zoierac  ------  ^ ч s ч ,
j- Ы / с  do oświecenia, po d  ty m  względem , dziedan

rZądU.,M ości P anow ie, p rzy ią łem  Koronę, którą- 
ście m i o fia ro w a li , w zam iarze uw ieńczenia , rd- 
ipjiie szlachetnego, iak pożytecznego, waszego usi­
łow ania , k tóre zm ierza  do u trw a len ia  и іЦ уіи су і 
szlachetnie myślącego narodu  f  z do u trzym ania  
iepo niepodległości. Serce  moie nie m a  innych  
widoków , < ^ 0 ,  wzzs w idzieć szczęśliw ym i.

„fp in ie n em  w  ta k  tk liw ey  uroczystości o-

fr.
i56o

r *  F r a w o y a .
f  P a r j z  dzzza /z/?czz.

JBirża P a ry zk a  fdnia z5 . P ięć od sta 87 
75 — Trzy  od sta 56 fr. 85 — Akcye bankowe ii
f r .— Pożyczka Królewsko-Hiszpańska 6 2 |.  _ r

Otwarcie posiedzenia 18З1 r. Posiedzenie k ro -
„zum.0.., -  - , - - ілтевѴір dla otwarcia izb odbyło się dnia 2З. De-

„ П іп іс п ет  w  ta k  tk liw ey  uroczystości - , ni prrybyli o pół do pierwszey, w dosyć
w iadczyc w am  iedrto z naygoręH zych  m ych  у -  P Yiczh\e- porów było około pięciudziesiąt;
łzczź. N a ró d  w ychodzi z gw ałtow ney p r z e m i a n y Lnu z n a y d o  wałâsię także na 
Oby te n  d z i e ń  za g ła d z ił w szelkie n ienaw iści, p  у  • P У . Ôpół do pierwszey, ciało dyploma-
łu m ił w szelkie niechęci; oby zedna tylko  m ysi o- P°e J p°rowadHzone. Bey ^ / c r y f p r z y -
lyw ia ta  wszystkich Belgów, m ysi s ta łe y  i szczerey  у { zaiął mieyece na pierwszem krześle;
edności. * . „л • „7,- „ L vy vcie Іего spraw iło  lekki szm er ,  k tó ry  po-

,, Będę p o czy tyw a ł siebie za  s zc z^h w e g  ^ etał z ciekawości; bey był spokoyny i oboiętnyi
uę p rzy ło żę  do tego p ięknego  w yp a d ku , ta ł  o . .  m iai  przed oczym a, zdawał* rnu się
brze przygo tow anego  p rze z  mądrość szanownego  « « ^ „ „ i a c y m .  K ró l  p rzeb y ł  o
człowieka, k tó ry  z  tąk szlachetnym  p a tryo tyzm em , ^  S ^  Xją$e O rleański usiadł po p ra -
poświęcił się dla ocalenia swego kra iu  ® b r o n i e  tronu , a Х ц і е  N em ours  po iewey.

„M ości P a n o w ie , s p o d z i e w a m  się, Łe hędę d  a  у ^  o lw arcie posiedzenia izb mową? po-
Belgium  za k ła d em  pokotu ispokoynosp i, B a r th e  m inister sprawiedliwości, prze-
m iary człow ieka  łiie są niezaw odne. J e ze k  więc, Cl * £  przysięgi, P. /С  P erier , minister spraw  
oomimo ty lu  o fia r, dla zachowania pokotu będzie- J  9 F b У ^ w e ł y w a ł  po imieniu, a deputo-

z a g Ą n i  w oyną, nic będę się w aha ł w ezw ać  odpowiadać: p rzys ięg a m  na  to. M i-
d o n i e y  rĄ ttw a  ludu  belgickiego , z m a m  nudzie- w v ew netrznych oświadczył potem, ie
• i e t f o / T  »>  p o łą czy  ze swoim n d cze lm kiem  rnster sp r .w  ^ в« п5‘” п^ , п„ „ ггппв. f  DPro li ł  D. .
lla obrony kra iu  i  niepodległości narodowey.

K ró l udał się potem do psłacu, pieszo, wpo- 
rzód okrzyków i uniesień ludu. ►

Po obrzędzie poświęcenia K ró la ,  członkowie

m ster surew v
posiedzenie . 85 i r. iest o tworzone, 1 pros,ł pa- 
rów  i deputow anych , aby e.ę zebrali do zwy- Л 
k łych  mieysc swoich posiedzeń.

p ra ce  obu izb, ^rozpoczną się p ^ ł u g  wszel;

i >

I
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kiego podobieństwa

ł a f s ^ ~ g i g <̂ s a s s  = : , a i e ł ;  y *  ■■ - • №
5 S ’& S r . X S * 5 SSSSU’a :  * f c
trudnienie to t r w a c ^ e d z i e ^ r z e H m T l k a  ^  będ* przywrócone, będzie tak ie  u-
czem izba wybierze prfcez głosowanie prezydenta, dzie ą to l ica .^  ™ П0Ѵ?а’ k to r^  O rvie tta  bę-

dwóch podskarbich. U tw o n o n ,  potem o s ta n ie  K ró l  « n .Y d u i e ^ ^ w  L  . . .  ,  ,
komissya dla przygotowania proiektu  do adressa, 2, z nrzvczvnv ia ln  I Z *  mi.esci® od dn ,«
k tó ry  ma służyć za odpowiedź na mowę % tronu, czystości5̂ i l iu m in ae t/^0^ 111 ,0<]ЬУwai^ Sł9 tu  u r<*- 

-  M onitor  zawiera szczegóły o wyprawie ie- У ^  Ш итіп асУ®> P ^ eg lęd y  ѵуоуак i t. d. _  
nera ła  B er th eze n e  przeciw M edeah. W yszed ł n  j  — — (J .d .S .P .)
on dnia a 5 czerwca z 5,ooo żołnierzy i  iedną ba- , xr « . f  o s z  e n  г e.
te ry^  arty ileryi, i przeszedł bez przeszkody p ie r-  i , ^  dKntek zapisanego w M agistracie W i -
wszy ł łń cu ch  A t la s u ;  lecz przybywszy pod M e-  *®n9kł™ dn ia  dzisieyszego, za odniesieniem  sie 
ЦеаА, b y ł  przy ię ty  wystrzałami kerabinowemi Kommissyi Radzi w iłłow skiey  pos tanow ien ia ,  n -  
dwochset do trzechset iazdy, k tóra  szybko się roź- sku teczn iać  się będzie wf tym że M aeis trac ie  w  
pierzchła. Pokolenia, k tóre  zawsze odmawiały po- te rm inach : i  dn ia  12 o dnia Л *  л . ,
słus^enstwa, wezwano, ab.y wysłały deputowanych • . . ’ ° m a *5 i 3 dn ia  i 4 i
do M edeah, pod karą, źe będą spustoszone ich rn e -  n a ®lf  Pu ,^oeg °  mieS4 c« augusta  , pub liczna  l i -  
szkauia; kilka z nich przysłało oświadczyć srroia а -  сУ1аоУа > w y przedaż  D om ow  nas tępnych : I -  
ległość. K orpus  francuzki miał do walczenie z z rae â  A bram ow icza p od .N . 65s  i 653 , B a rb a ry  
dziesięcią pokoleniami. Po kilkogodzinney rozpra- M aoieiew sk ley  po d  N .  771 , K azim ierza  Р ого -  
wie, w ktorey woyska nasze poniosły bardzo ma- rzelskiego p o d  N .  6 o 5 S ta ro w in »  
łę  stratę, weszły one spokoyme do M edeah, a na- n o d  N 6n8 Tmr,*e,  9 Г  u Л  Z aW sck l®y
ąamtrz udały Się w drogę do A lg ie ru .  Powraca- ш  v f ’ J ?  , C zerw kow sk iego  po d  N .  
iąc, m ały  ten korpus był napadnięty przez kupę P0 0 * J e n v  M o rd c h e lo w ey  p o d  N. g 4y , Szko- 
Beduinów, i  az do bram Algieru musiał odpierać łę  * osobnym D om em  Suipiskiego K a b a ła  pod 
“ dne P° d ru*j=b DaP*dy. LS lra i a, ied o ,k  w  “ ich  N ‘ 964  i  101З, S tefana i Anieli%0 p an o « io » o w  
w ^ a i o / y o h .  W У -o b łą k a n y c h ,  a 19, p o d  N. 970, Beniam ina M ow ssow iosa  pod N .
. — Oznaymiono Rządowi, Ze broń i zapasy w o- Z e^ lnd."tma P ° d  N " 9 87 > A ro -
lenne maią być przywiezione potaiemeie do brze- - ^ owicza Bengmea pod N. 1007 , 1008
gów B re ta n i i ; nakazano potrzebne śrzodk i^  a łe- 1 10Do> i  m kw esa  Iokow ioza  p o w N . 1000, s n k -   ̂
b y  zniweczyć ten zamach. Szalupy ćknonierskie oessojrow Tanfciewicza bez N .,  Szymona S ienkie-  
postrzegać będą p r .y  brzegach departamentu 11- w iozą bez N .,  K azim ierza Giedroyoia nod N  
z a r \ y  - n e ' ° r3Z ° k°-°  UySCla L °a r r - Bryg H u ~ - " 43. Sobolew skie™  nn,l TM , „ kr ...r.=Y ,
wany

J u o n a y n  a n ia  17 f ip c a .  . ,  ' , * J  J LavyiŁŁ w
Oprócz roczney pensyi 5 o,000 f. e. (i ,2 5 o,000), 00 . wydaie  M agistrat W ileiiefei, um ieysze

X . L e o p o ld , k tó ry  tez iestFeld-m arszałkiem  pobie- ogłoszenie z  uw iadom ieniem , źe nabyw ca ty o h - 
ra  od l«t piętnastu  płacę półkow nika iazdy. Do- ^e dom ow , iest o b o w iąz an y , znieść one z p la -  
w odztw o 5 go p u łk u  dragonów , k tó re  spraw ow ał co w , na k tó ry ch  d o tąd  ex y sto w a ły , albow iem

1 P0"  PrZy,SCm t=^ place w edie  d e , e r l i n a o ^ i  K o m ^ . yi RI d z ”
— Dowiedzieliśmy się z pew nego źrzódłe, ie  s ir  w li‘ow ®kiey> w inny  pow rócić do  zupełnego ro z -  

W a lte r  iScdtt iest bardzo chorym , i źe nawet źy- rządzetj^a M assy K ad iiw iłło w sk iey . D a t. ro k a  
pie iego iest w niebezpieczeństwie. 18З1 ja lu  ?8  dnia* |f
ełr " u BŁ°iiaŹÓ сЛ ?Іе,Гу lak  8i« tozs^erzyła we wszy- A n ton i Р о ев а ііік ; R  M, S. W .

,  ■ —  *•»* * * *
i  ze urzędnicy z w ielu b ió r z a tru d n ie n f  są odXo- t k c i  T _
dzm y io tey  zrana do u t e y  уѵіесгогет. . ^ з к іе р  ubogich w  D orna T o w arzy s tw a

Nowy rząd B rezyliyski m ianował P. A n d ra d e  W ileńsk iego  D obroczynności zostaie te ra z  po 
m inistrem  pełnom ocnym  w  L ondyn ie , a Ł\ d a  R q . d aw nem u o tw a r ty . O ozem uw iadam ia ją  się

, ° ? . tr . 8 ? a , J  t  , ' r i  r™  Diemen, d e c h o -  i a k i / ’t o w a r J  * 3 *  І ' 8 °  S k U £ ,“dzą do dnia 12 lutego. Do H o b a rt-T o w n  przy­
było 72 podróżnych od rzeki Łsbędziey, gdzie in­
teres» osadników, by ły  w stanie tak smutnym, ie 
spodziewano się na tychm ias t , iż zostanie wydany 
rozkaz, aby opuszczono zupełnie tę osadę.

— 'Znaleziono w półoocnCy K aro lin ie  kawałek 
złota rodzimego nay^oskonalezey czystos'ci, k tóry 
waży blisko dwóch funtów. (J.d.&.P.)

W Ł О C H T.
R z y m  dn ia  g lipca.

iakie  tow ary .
R achm istrz  Bonifacy F il ipow icz .

Времянный П олицм ейстеръ  П о д п о л к о в н и к ъ  
1 утковск ій .

t у  i e z d z a i ą c y .
3 P r a s k i  p o d d an y  K a ro l  F ry d e ry k  G rn -  

n o w  , 7, m iasta  W i ln a  w y d a la  się n a  p o w ró t  do 
oyozyz.uy ewoiey.

W i le ń s k i  czasowy РоЦ отеувІег  . .Korpnsn- - - j ---------- g  upca . ------ --- c ó a w n j  l  oi^omeysier jn
_K a rd y n e ł  -BernetH  w ydał ed y k t ,  datowany Ż a n d a rm ó w  P o d p ó łk o w n ik  R u tk o w sk i.

I
 Czas Obserwacyi.

d. 5 godt . 3f ^ r

d. 6 _ _
d. 7 godz. 5  rano.

2 7 cah 7 iin. 1 lin.| 
2 7 — 7 -  10 — 
27 — 8  — 5  —

> ек к » ао о ее

W y,. The,. R * a u *  W i a t r  у Г Т Т ^ Г ^ ^ .
+  i 3 |  stopni.
+  ' 7  ~  — 
+  10 — —

Wschodni.
Zachodni.
Fołud.-zach.

Pochmurno.
Chmury.
Fochujurno.

-D ru ka rn ia  A .  M a rc in o w sk ie g o .
D ozwala u \  drukować. W ilno. 18З1 . d. 7 Sierpni*. 

 ̂ Dbiuob, JLeod Borow ski.
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